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Monarchya Austryacka.  —  Ameryka .  —  Portugal ia .  —  Angl ia ,—  

Francya .  —  Belgia.  —  Szwajca rya ,  —  Niemce.  —  Prusy.  —  T u r -  
cya.  —  Indye Wschodn ie .  —  Wyspy  Jouskie.  — Wiadomości  h an ­
dlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
E llz e c z  M P z ę d o w a .

L w ó w ,  20.  l i s topada.  Jego c. k. Mość raczy ł  najwyższem 
pismem własnoręcznem z d. 14.  b. m, se k re ta r zow i  gubernia lnemu 
ces.  r adzcy Janowi  Hoffmann  nadać naj łaskawiej  k rzyż  kawalerski  
o rde ru  F ranc iszka  Józefa.

L w ó w ,  S. l istopada.  Właścici e l  dóbr  Skomorochy,  p. Kajetan 
M ałecki  ofiarował podczas pobytu Jego Mości naszego na j ł a skawsze­
go Cesarza  i Pana w Galicyi  dia noszącego nazwę Jego Ces.  Mości 
lwowskiego lokalnego funduszu inwalidów Czterdzieśc i  zł r .  in. k.

Odsełając tę kwotę na miejsce przeznaczenia ma sobie p re-  
zydyum krajowe za miły obowiązek,  podać ten pat ryotyozny dar  
z wyrazem podziękowania do wiadomości  publicznej.

Sprawy krajow e.
(Depesza telegraficzna z W iednia do Klagenfurtu.)

Klagenf. Ztg.  umieszcza na wstępie nas tępującą telegraficzną 
d ep e sz ę ,  nadesłaną do Klagenfur tu 10.  l i s topada 1 8 5 1 ,  o 7mej  go ­
dzinie zrana :

Z  najwyższego r o z k a z u ,  j ene ra lny  ad ju tan t  armii w Wiedniu 
do pana Namiestnika w Karyntyi .

W i ed e ń ,  9. l i s topada 1851.
Drugi  adjutant  J.  M. C e sa r z a ,  pan j ene r a ł - ma jo r  Kellner  o t r zy ­

mał najwyższy rozka z  objeżdżania z wsparciem pieniężnem zalane 
powodzią okoiiee K r o a e y i , i obdzielać niem na miejscu pot rzebnych 
tej  pomocy.  Na jp rzód zatem należy sp rawdzić  p rzez  osobną komisyę 
doznane s t r a t y ,  aby za raz  za j ego p rzybyciem mogło rozdawania 
wsparc ia  nastąpić.

Stosownie do tej depeszy ot rzymal i  panowie s ta ros towie  obwo­
dowi r o z k a z , aby według  o trzymanych  już  dawniej  poleceń ze 
Strony Namies tn ika ,  wykazan ie  szkód z dołożeniem wszelkich sił 
przyspieszyl i .  ( W ,  Z . )

(K urs w iedeński z 18. listopada 1851.)
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Ameryka.
(Wiadomości z Buenos-Ayres i z Mexyku.)

Bryg  Bramon  p rzywióz ł  do Bos tonu  dnia 27 ,  października 
wiadomości  z Buenos -Ayres  z dnia 5. września.  W Buenos -Ayres  
p a n o w a ła  wielka niespokojność o tok  wojny.  Niema wątpl iwości ,  źe 
Urąu iza  połączył  się z Brezy l i anami , i że j e ne ra ł  w Buenos -Ayres  
s t r ac i ł  60 0 0  koni,  bagaże i a r ty le ryę  jednej  dywizyi i to bez w y ­
strzału.

Oribe , przywiedziony do o s ta t e c z n o ś c i , pros i ł  admirała  fancu-  
skiego,  aby p rzy ją ł  wojska a rgentyńskie  na swoje okręta i odwiózł  
j e  do Bnerros-Ayres.  Admirał  f rancuski  odmówił  tej  p rzys ług i ,  po -  
czem się wojska rozp ie rzchły .  Admirałowie F rancyi  i Anglii pos ta ­
nowili  na konfe rency i ,  że nie będą interweniowali .

S ą d z ą ,  że Rosas zamie rza wywołać bunt  r epubl ikański  w B r a ­
zyl i i ,  aby odwołano wojska brezyli jskie.  Nowe pa ros ta tk i  brezyl i jskie 
i 500  rek r u tów niemieckich przybyło do Montevideo.

Dziennik Britisch-Pocket  organ pol i tyczny Rosasa  twie rdz i ,  
że  kieska j ene r a ła  Oribe nie pociągnie za sobą sk u tk ó w ,  jak ich się 
n iektó rzy  obawia ją ,  i że ten j e ne r a ł  j e s t  w stanie s tawić czoło nie­
przyjacie lowi  w wojnie par tyzanckiej .  Dodaje ,  że r ząd  w Buenos-Ay­
res  ma dosta t eczną s i ł ę ,  aby nieprzyjacielowi zadać k lęskę s t ano­
w c z ą ,  gdy  nadejdzie pomyślna pora.

W e d łu g  wiadomości  z Mexyku znaczne postępy robi rewolucya 
W państwach północnych.  Je ne r a ł  Canales żąda ł  od kongresu  mexy-  
kauskiego pezwolenia we jść  w uk łady z powstańcami.  Kon gres  od­

mówił  wszelkiej  koncesy i ,  ale równocześn ie  upoważni ł  r z ą d ,  aby n-  
żył  wszelkich ś rodków,  jakie k ra j  dos ta rczyć  moż e ,  nawet  gwnrdyi  
narodowej  dla przyt łumienia powstania.  Znaczna część w o js k ,  k tó re 
s ta ły  załogą w Tnmpico i Vera -Cruz ,  odeszła do Rio-Grande .  K o r e ­
sponde nc je  z Matamoras z dnia 15.  października donoszą ,  że p o ­
wstańcy nie atakowal i  j e szcze  tego miasta ,  ale że mieszkańcy lada 
dzień oczekiwali  sz turmu.  ( In d .)

(Nowa Kalifornia.)
Piszą do W escr-Zcitung: Odkry to  t r zecią  Kal i fornię ,  a t o ,  

j a k  donoszą z Bol iwii ,  w Kurabaya w okolicy gó r  Andes ,  około 7  
dni podróży od miasta La Paz.  Pok łady  mają mieć taki  sam charak­
t e r  j ak  w Ka l i fo rn i i , ale są czyściejsze.  Kopalnie s r eb r a  w Polosi  
w tein samem pańs twie  wydały w 2 5 8  latach 1600  milionów dola­
rów.  Z łoto  w Kurabaja zdaje s i ę ,  że j e szcze  większą osiągnie sławę.  
Pewien  wiarygodny cz ło wi ek ,  osiadły w tym k r a ju ,  p isz , . : „Dzień 
za dniem odkrywają  tu  no w e ,  niezmiernie bogate żyły z ł o ta ,  z j e ­
dnej tylko kopa ln i ,  k tó ra  kilka angielskich mil j e s t  s z e r o k a , i w k tó ­
rej  daleki mój k rewny  ma udzia ł ,  wydobyto już  24 ,00 0  cc tnarów 
(quinta ls )  r u d y ,  co przyniesie zysku 200 ,000  do 25 0 , 0 0 0  dolarów 
w złocie. Kurabaja różni się w pewnym względzie od T ipuan i ,  t. j ., 
że tu są żyły,  ale nicmasz p łó ka rn i ,  chociaż i te później się znajdą,  
tylko j e szcze  nie są w używaniu ,  gdyż źród ła  z ł o te ,  to j e s t  żyły,  
na powierzchni  leżą. W y p a d k i ,  opowiadane o nowo odkry tych  bo­
g a c t w a c h ,  k tó re codzień większą zyskują w i a r ę ,  są prawie nie do 
uwierzen ia ,  i każdy s ta ra  się tu być uczestnikiem jednego z tych 
przedsięwzięć.  Jabym sobie ż y c z y ł , abym Pana i innych mógł  p r ze ­
konać o niesłychanych tute jszych b o g a c tw a c h , k tórych  Hyszpanie 
nigdy nie s z u k a l i , a k t ó r e  dopiero t e raz  na j aw wychodzą.

(A . a. Z . )
Portugalia.
(Wybory w Lizbonie.)

L i z b o n a ,  3. l is topada.  Obrani  w stolicy i w poblizkich miej­
scach wyborcy,  z wyjątkiem sześciu,  są an tykab ra l i ś c i , a nawet ci 
sześciu nie mogą mieć nadziei ,  aby wywar l i  j a k o w y  wpływ na wy ­
bór  deputowanyeh.  Bracia  C a b r a l , książę Ter ce i r a  i margrabia  F r o n -  
teira nie są w właściwych parafiach nawet  wyborcami mianowani.  
Z re sz tą  obranie wyborców odbyło się z największą spokojnością  i  
w porządku.  ( P . Z .)

Anglia.
(Sprawozdanie dra. Rac z poszukiwań swoich za Franklinem. — Plan poru­

cznika Pim.)
L o n d y n , 12. l is topada.  Dr.  Rae posła ł  towarzys twu  odnogi 

Hudsońskiej  obszerne sprawozdanie z poszukiwań swoich za S i r  J o h­
nem Frankl in na lądzie Ameryki .  Dr.  Rae do ta r ł  aż do Wol las ton-  
S u n d ,  i zwiedzi ł  całe południowe wybrzeże od 110 aż do 117  s to ­
pnia szerokośc i  nieznalazłszy żadnego śladu.  Na p rzedwczoraj szem 
posiedzeniu towarz ys twa  geograficznego p rzedłożył  porucznik  Pim 
szczegółowe objaśnienie swego planu dla wyszukania Frankl ina.  P o ­
rucznik Pim chce 18. t.  m. pojechać do Pe te r sb urg a  i po o t rzyma­
niu pozwolenia od rządu rosyjskiego udać się przez Moskwę,  T o-  
b o l s k , I rku t s k  i J a ku t sk  do ujścia r zeki  K ol y m a ,  a potem ztamtąd 
zwiedzić wybrzeże  syberyjskie  w wschodnim i zachodnim kierunku 
od północno-wschodniego przy lądka Azyi aż do odkrytego p rzez Coo­
ka przy lądku  północnego.  Admiral icya wzbran iała się popierać wp ros t  
tę sp r aw ę ,  ale lady Frankl in  ofiarowała 500  funtów na kosz ta  wy­
prawy,  a porucznik Pim liczy oprócz tego na pomoc ze s t rony  C e ­
sarza rosyjskiego.  Podróż  z Moskwy do I rku tska (3 5 4 1  mil )  i z I r -  
kut ska do Jnkut sku ( 1 8 2 4  mil) zamyśla porucznik Pim odbyć sania­
mi w przeciągu 4  miesięcy.  Z  Jaku t ska  aż do ujścia r zeki  Kolyma 
(1 2 0 0  mil)  nie można l iczyć na r egula rną j a zd ę ,  i t ak tę p rzes tr zeń 
j ako  też  wynoszącą 20 0 0  mil p r ze s t r zeń  wybrzeża t r zeba  będzie ob­
jechać za pomocą ś rodków krajowych.  W roku 1854  skończy się 
wyprawa,  Urabia Wie lhorsk i  z ambasady rosyj sk ie j ,  k tó ry byt  obe­
cny na p rzedwczoraj szem posiedzeniu,  zapewni ł  porucznika P im ,  że 
inoże spodziewać się wszelkiej  pomocy będącej  w możności  r ządu 
rosyjskiego.  (G. P r .)

Francya.
(Posiedzenie zgromadzenia narodowego z d. 12. listopada. — Pogłoska o kan­

dydaturze stryjów prezydenta republiki.)
P a r y ż ,  12.  l istopada.  Pod ług  porządku  dziennego miano na 

posiedzeniu dzisiejszem przystąpić do dyskusyi  nad dwoma p r o jek ta ­
mi do us taw względem lngduń.sko-ayignońskiej  i paryzko-lugduńskiej  
kolei  żelaznej .  Ale ponieważ na wniosek jednego z członków lewej
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s t rony obrócono zupełnie porządek  dzienny,  przeto oświadczył  mini­
s t e r  budowli  publ icznych Lacros.se, te  nie j e s t  p rzygotowanym do 
obrady,  p rzezco musiano znowu odłożyć na później te sprawę tak 
ważna dla rnateryalnych in te resów Franc j i .  Natomias t  toczono dalsza 
dyskusyę nad budżetem wydatków na rok 1852.  Budżet  budowli  pu­
bl icznych p rzy ję to  bez oporu.  Budżet  mini ste rs twa wojny nas t r ęczy ł  
j ene rałowi  St .  Arnuud  po r az  pierwszy sposobność wystąpienia na 
t r y b u n i e ,  nie dla odpowiedzenia na interpelacy e , jak s ą dz o no ,  lecz 
tylko aby zbić niektóre popraw ki. —  Przed  zamknięciem posiedzenia 
zapowiedział  j e szcze  Lagrange  na ju t ro  interpelacyę do ministra 
sp raw wew nę t rznych  z powodu zamknięcia socjal i s tycznego komitetu 
w yb orc ze go  w Paryżu.

Dziś rozeszła się pog ł osk a ,  że z p rzyczyny  wczora jszych wy ­
padków’ w zgromadzeniu narodowem zaszły ważne spory w gabinecie,  
k tó re miały pociągnąć za sobą dymisye jednego ministra.  —  Z po­
czątku niechciano wcale wierzyć tej pog łosce ,  że i s t ryjowie p r ez y ­
denta r epubliki  chcą t akże  p róbować szczęścia przy  wyborach p re ­
zydenta  w roku 1852.  Tymczasem zdaje się po twie rdzać  ta  pogło­
ska .  Przynajmniej  myśli  na p rawdę o tern książę Napoleon Bonapar te ,  
syn Hie ron ima ,  i porobi ł  j uż  po powroc ie  swoim z Londynu  p o t r ze ­
bne kroki  dla p rzygotowania swojej  kandyda tury .  To p ew na ,  że syn 
marszałka Hieronima ma j edne wielką k o r z y ś ć „przed s tryjem swoim, 
a ta j e s t ,  że podobniejszy od niego do Cesarza .  Przyjaciel e jego  
zapewnia ją ,  że gdyby chciał  się zdecydować na t o ,  aby jeźdz ić  po 
k ra ju  w znanym surducie szaraczkowym i w znanym jeszcze  więcej 
kapeluszu ma łym,  to wybór  jego  niepodpadałby żadnej wątpl iwości .

(G . Pr.)
(Posiedzenie zgromadzenia narodowego z d. 13. listopada.)

P a r y ż ,  13, l is topada.  Mnóstwo ciekawych słuchaczy zebr a ­
ło się dziś zrann o godzinie 11 stej w pałacu zgromadzen ia  na rodo­
wego.  Jak  tylko zapełni ły  sie t rybuny p u b lL z n e ,  kazano się odda­
lić innym osobom. S t r a że  gwardyi  narodowej  niebyły po dw ojo ne ;  
za łoga składała  się jak zwykle z gwardyi  narodowej  i z batal ionu 
14go pułku l iniowego.  Po zagajeniu posiedzenia i k rótkie j  debacie 
nad projektem do us tawy w y b o rc z e j ,  k tó ra  niewiele ciekawego na­
s t r ęc za ła ,  wstąpi ł  na t rybunę sp r awozdawca  Vatimesnil, k tóry t a k ­
że j e s t  sp rawozdawcą ustawy gminnej  , aby zaproponować wniesione 
do tej us tawy modyfikacye dla uorganizowania  powszechnego prawa 
głosowania za podstawę nowej ustawy wyborczej .  Ustawa gminna 
p rzepisuje warunek t rzyletniego s ta łego zamieszkania równie j ak  us ta ­
wa z 31go maja i dozwala tylko n iektóre  wyjątki  i więcej ś rodków 
do udowodnienia.  — Po tem bron ił  mówca samej us t awy  z 31go maja 
j ako całkiem konstytucyjnej  i moralnej .  Można ją poprawić , lecz 
niepodobna znieść ją co do zasady g łówne j ,  jak tego wymaga p ro­
j e k t  rządu.  Dalej p rzeszed ł  Vati inesnil  do k ry ty tyk i  tego p ro jektu ,  
w k tó rym upat ru je zupełno zaparcie się poli tyki  zachowywanej  od 
czasu wydania ust awy z 3 Igo maja.  W sposób ł agodny wprawdzie ,  
lecz bardzo dobitny udowadniał  on p rzy  tej sposobnośc i ,  że sam 
prezyden t  republiki  ki lkakrotnie b rał  udział  w ustawie wyborczej  z 
31go maja,  o czem świadczy :  najpierw przed łożen ie  jej  przeż oso­
biste minis teryum z 31go  października za upoważnieniem prezy den­
t a ,  powtóre zapewnienie tymczasowego  m in i s t e ryu m,  że rząd każe 
wykonywać us tawę  z 31go maja tak p rzy  wyborach  do zg romadze­
nia na rodowego  j akoteż  przy wyborze p rezydenta  r epubl iki ;  a nako-  
niec oświadczenie ministra Baroche  z ostatniego g a b i n e t u , że rząd 
uważa us tawę z 31go maja za sz t andar  porządku.  Zatem niepojmu- 
j e  mówca wcale , j akim sposobem można było powiedzieć w posel ­
stwie : „Ja  n ieprzes tałem nigdy myśleć o tern,  że nadejdzie kiedyś 
chwila,  w której  zaproponuję  zniesienie us tawy z 3 Igo  maja.“ Po­
t em zwracając się do zgromadzenia zakończy ł  mówca temi s łowy :  
„Panowie dozwoli l ibyście cierpliwie na zaparcie się całej polityki 
W a sz e j ,  gdybyście się wdali W jakąkolwiek dyskusyę w tej sprawie.  
Natenczas  niebyłoby ju ż  dwóch lecz j edna tylko władza państwa ; 
na tenczas st raci l ibyście panowie całą powagę W a s z ą ,  zezwalając na 
to wszys tko  coby od Was  wymagano.  Aby ut rzymać w całości  po­
żądaną zgodę między władzami p ań s t w a ,  powinny honor  i powaga z 
obu s t ron pozos tać  n ienaruszone.“ Na to odpowiedzia ł  minister  spraw 
wewnę t rznych p. Thorigny: „Ża łu je  b a r d z o ,  że tym aktem za rad­
czym , k tó r ym cheianoby utrwalić zgodę między obydwoma władzami  
pańs twa , musi  być podług zdania mówcy bezwarunkowo odrzucenie 
us tawy przedłożone j  przez jedną z tych władz obydwóch,  k tóra  oży­
wiona j e s t  tylko myślą porządku i sprawiedl iwości .  W sz ak  to wido­
c z n a ,  że rezul ta ty  us tawy  z 31g’o maja omyli ły wszelkie rachuby i 
p rze kro cz y ły  znacznie zamia ry  jej  twórców.  Czyliż wypada łoby wy­
mazać naprzód z listy t r zecią część w y b o r c ó w ?  A z resz tą  cóż w 
tym projekcie j e s t  t ak zbyt  śmiałem i nie do p rzy jęc ia?  Czyliż po­
wszechne  p rawo głosowania niebyłoby podstawą wszelkich władz ,  
k tó r e  nasz kraj  oca l i ły?  Pański  wydział  posuną ł  się widocznie za 
daleko z uchwałą  swoją i s tara  się pociągnąć pana z sobą na tó r  
bardzo niebezpieczny.  ^Dłuższa p rze rwa  i wielka wrzawa  w ławkach  
większości . )  J a  mówię o sku tkach  , k tó re  może pociągnąć za sobą 
ograniczenie powszechnego p rawa głosowania.  My chcemy zapewnić 
spoko jne odnowienie obydwóch wielkich włada pańs twa w maju 1852,  
Ca ły  świat  spogląda na nas,  a czyż dla panów jest to r zeczą  oboję­
tną,  czy namiętność otoczy u rny wyborcze ? “ Potem cytował  mini­
s t e r  zawar te  w poselstwie powody przeciw ustawie z 31go  maja i 
u t r zy m y wa ł  przytem szczególnie ,  że  tylko te władz e ,  k tó r e  wyszły 
ile  możności  z j a k  najpowszechniejszego prawa głosowania,  mogą być 
prawdziwie niezaprzeczonem u W  końcu  wyrazi ł  j e szcze  raz życze ­

nie względem u trzymania  zgody między obydwoma władzami  państwa 
i zapytał ,  czyli zgoda ta da się osiągnąć p r ze z t o ,  jeźl i  się p ro jek t  
r ządu z t aką pogardą t r ak tować będ z ie?  —  Po nim wystąpi ł  Michel 
de Bourgcs  w imieniu lewej s t rony z rozprawą na korzyś ć  p rojektu  
r zą dow eg o ,  p rzyczem jednakże wychodzi ł  naturalnie z całkiem inne­
go s t anowiska ,  niż minister.  O wspomnioną zgodę między obudwo-  
ma władzami państwa n ie troszczy on się lak bardzo,  jak poprzedn i­
cy jego ; daleko więcej zależy mu na pogodzeniu tej ustawy z k o n­
s t y tu c ją .  Dla niego istnieje tylko pytanie czy warunek sta łego z a ­
mieszkania j e s t  odpowiednym konstytucy i  czy nie?  Na tu ra ln ie ,  że 
mówca niewahał  się wcale nazwać ustawę z 3 1 g o  maja zupełnie nie­
konstytucy jną i udowadniał  to bardzo obszernie.  „Ustawa  z 31go 
maja44 — mówił on —  jest  zwyc ięs twem ducha rojal is lycznego nad 
demokra tycznym.  VYy u i ech ci e liść i e oczyścić powszechne prawo g ło ­
sowania , lecz mieliście zamiar  p rze rzedzić  wyborców , aby z 7 mi­
l ionów zejść na 5, potem na 3 a w końcu na 2 0 0 , 0 0 0 ,  zapotnocą 
k tó rych  chcecie u tworzyć  monarchyę.  Rewolucyę lutową chcecie zni ­
szczyć w najgłówniejszem dziele ,  k tó r e  wykona ła  w powszechnem 
prawie głosowania.  Rozumie s i ę ,  Ze całkiem nieograniczonego p r a ­
wa głosowania i my sami niechcemy ; my żądamy tylko zap ro wa dzo ­
nego przez rewolucyę lutową i samą kons ty tucyę  poprzedającego  p o ­
wszechnego prawa głosowania.  My mamy za sobą rewolucyę z lu te­
g o , konstytucyę z 1848 i p rak tyczną korzyść wyboreze j  ustawy k o n­
s tytuanty.  K*o się t r zyma  rewolucyi  lutowej i je j  nienaruszonej  po­
w ag i ,  ten niezginie nigdy. O wszys tkich t y c h ,  k tó rzy  powstają na 
nią, zaginie niedługo wszelka pamięć !“ W końcu wspomniał  mówca 
o zagrożeniu wojną domo wą,  k tó re  za rzuca ją  lewej s t ronie i zgani ł  
wyraz  „ z a g r o ż e n ie /4 Dalej za rzuc a ł  większości  , że niedowierza dziś 
p rezydentowi ,  a dawniej  zupełnie  mu ufała. „Wykluczen i  w yb orc y44
—  mówił  dalej Michel — „niebedą już  dłużej ws trzymywać  się, lecz 
z posels twem prezyden ta  w ręku otoczą urnę wyborczą i r z e k n ą :  My 
chcemy wybierać!  —  W y  spuszczacie się na a rmię?  Armia j es t to 
miecz!  Jeźli  Cromwel l  zw y c ię ż y ,  natenczas będzie mieć p ro te k t o ra ;  
jeźli  Monk, dostaniecie Henryka  Vgo;  jeźli  Napoleon Bonapar te ,  cze­
ka was cesars two,  a jeźli  Galba , Otho , Witel iusz , dzieje b izantyń­
s k i e ! 44 —  Po nim nas tąpi ł  na t rybunę pan D a rie l , minister  s p r a ­
wiedl iwości ,  aby za t rzeć  cokolwiek niekorzystne  wrażen ie,  j akie na 
większości  zrobi ły a luz je  p. Michel do rządu.  „Nik t  moi panowie44
— zawoła ł  on —  „niebędzie miał prawa w roku 1852 s tawać z po­
se ls twem prezydenta  w ręku  przed urną w y b o rc z ą ,  aby wotować .—  
W  roku 1852  będziemy t ak  dobrze wiedzieć jak t e raz  , po k tó rej  
s t ronie są bun t ow nic y :  a buntownikami będą c i ,  k tórzy  powstają  
przeciw p r aw u. 44 Słowa te p rzyję ła  większość z ok la sk am i : Mniej 
szczęśl iwym był  minister,  gdy niezwłoczne odrzucenie p rojektu  r z ą ­
dowego nazwał  nadwerężeniem konstytucyjnych p reroga tyw prezyden­
ta republiki  i nnczelnj’m aktem ze s t rony zgromadzenia narodowego 
Podczas tego ustępu p rze rywano  mu z ławek większości  ki lkakrotnie  
z t aką n a t a r c z y w o ś c i ą , że nawet j enerał  Cavaignac powsta ł  pełen 
oburzenia i zawoła ł  na prezydenta  D u p i n : „T o ż  pos ta ra j  się pan 
przecież o to,  aby użyczono posłuchania r z ą d o w i ! 44 Sprawozdawca  
wydziału Daru  odpowiedział  ministrowi sprawied l iwośc i ,  że tu nie 
idzie wcale o zaczepkę ze s t rony  zgromadzenia na rodowego.  Rząd 
nieżąda wcale inodjf ikacyi  ustawy z 31go maja , lecz radykalnego 
zniesienia ustawy.  Wydział  niemożo zezwolić na to i proponuje dla 
tego niezwłoczne odrzucenie projektu r ządowego .  —  T u  ogłoszono 
debaty za zamknięte  i przystąpiono do pomienionego głosowania.  O 
godzinie ? :i/4 ogłoszono rezul ta t  jego : Liczba głosujących 703  ; za 
drugą obradą nad projektem rządowym 348  g łosów przeciw 355 .  —  
Jeźli, jak oświadczył  prezydent ,  nieokażo się pomyłka w przeliczaniu 
głosów,  tedy zos tał  odrzucony projekt  rządu większością 7  głosów.

(Gaz. P r .)

(Obrady koinisyi dla inieyatywy parlam entarnej.)

P a r y ż ,  11.  listopada.  K om is j a  par lamentowej  inieyatywy po­
wzięła nareszcie względem propozycyi  kwes to rów uchwałę.  Na pier-  
wszem swem posiedzeniu , wczoraj  w południe podczas sporu , k t ó ­
ry powstał  z oznajmienia min is t rów , oświadczyła , że p ie rwias tkowe  
przez  nią przyję ty  text j e s t  p rawdziwy .  Lecz  potem skład p r opo­
zycyi kwes to rów odrzucono,  a ułożono text  inny, k tó ry t ak opiewa : 
„Pr ze p i s  a r tyku łu  fi dekretu  z 11.  maja 1848  ma być w nas tępują­
cy sposób j a k o  ustawa ogłoszony,  jako dzienny rozka z  armii publ i­
kowany,  i na koszarach p r z y le p io n y : P re zyd en t  narodowego z g r o ­
madzenia ma polecenie czuwać nań wewnęt rznem i zewne trznom bez­
pieczeństwem zgromad/.euia.  Ma prawo zwołać zbrojną siłę i wszy ­
stkie władze wojskowe,  k tó rych poinoc za po trzebne  uzna.  R o z k a­
zy mogą wyjść w pro s t  do w sz j s tk i ch  oficerów, komendantów i u rz ę ­
dników , k tó rzy  są obowiązani s łuchać ich pod przepisana k a ra .44 O 
czwartej  godzinie zebra ła  się po drugi  r az komisya dla naradzenia 
sie nad tym nowym pro jektem,  Dufour,  Manuel,  Crouse i lhes ,  Cl ias- 
sa igne-Gojon i Fouqu ie r -d ’Hevoued zabierali  głos po kolei ,  s ta ra jąc 
się udowodnić ,  że ten p ro jek t  j e s t  n i epo t rzebny ,  bo de kr e t  z l i g o  
maja j e szcze  j e s t  w mocy obowiązującej .  Ale ministrowie za pr zec za ­
j ą p rawomocność tego dekretu,  a właśnie szło o t o ,  aby względem 
jego postanowień uchylić wszelką wątpl iwość.  Mówcy wystawial i  , że 
propozycya kwes to rów je s t  n iebezpieczna,  gdyż  ma zaczepny i pod­
burza jący cha rakte r .  Emile Leroux i Labord ie rc  mówili  potem za 
wnioskiem, a Randot  o ś w i a d c z y ł , że się neutralnie t r zym ać  będzie.  
Nowy skład  wniosku przyję to tylko 23 głosami przeciw 6. S p r a ­
wozdawcą mianowano pana Vitet,  Podczas posiedzenia izby byli Leon
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Fa ucher ,  Magne, Foulil,  Ronher  i Baroehe w j ednem z b iur  zg ro ma ­
dzeni ,  co dało powód do pogłoski ,  że dawne mini steryum znowu ma 
wstąpić do gabinetu.  F auch er  ma zrobić j ednak wyjątek.  Powtórne  
to wstąpienie s tarego , więcej pa r l amenta rnego gabinetu możeby zdo­
łało bardziej  do siebie par tye  zbliżyć.  Wedł ug  ich teraźniejszego 
s tanowiska p rzygotowuje  sic niezawodnie kryzys,  której  skutków p rz e ­
widzieć niepodobna.  Uchwała  komisyi  względem wniosku kwes to rów 
ma bardzo ważne znaczenie ,  a jeżeli  ten wniosek,  czego się zaledwo 
spodziewać można,  będzie przyję ty od i zby ,  to rozdziel i  armię na 
dwie części .  Z res z t ą  narodowe zgromadzenie samo czuje pot rzebę 
uczynić z swojej  s t rony k r o k  do pokoju.  Sprawozdanie  pana Daru 
mówi o pot rzebie zmodyfikowania us tawy z 31.  maja,  a wczoraj  p r zed ­
łoży ł  Leo de Labord wp ros i  wn iosek ,  aby warunek zamieszkania 
na jeden rok  zniżyć.  T ak  być może ,  że p rezyden t  w tej  kwestyi  , 
lubo w bezpośredni  sposób,  zwyc ięzcą zostanie,  gdyż chociaż odrzucą 
jego wniosek,  znaczna modyfikacya ustawy  z 31. maja będzie j ednak  
t ryumfem dla j ego  polityki.  ( P .  Z . )

(Wiadomości potoczne z Paryża.)
J P a r y i ,  14.  l istopada.  Pan Vi tet  odczytał  dziś w komisyi  ini- 

cya tywy par lamentarnej  swoje sprawozdanie  o p ropozycyi  k w es t o ­
ró w.  Zda je s ię ,  że zgromadzenie narodowe  odrzuci  tę propozycyę 
pomimo że ją komisya przyję ła ,  większością 23  g łosów przeciw 6.

—  Słychać t u ,  że pojut rze  ma się odbyć wielka manifestacya 
ludowa na placu de la Concorde  na cześć powszechnego głosowania.  
Jeden  z koresponden tów dziennika Ind. Rclge, k tó ry  się szczególnie 
zajmuje usposobieniem klas ro bo t n iczych ,  u t r zymuje  j e d n a k ,  że ta 
pogłoska  j e s t  bezzasadna.  Donosi  wszakże  o pewnej  a g i t a c y i , k tó ra 
sie objawia po przedmieściach.

—  Ju t r o  w niedziele odbędzie się w pałacu Elysee nowa re -  
cepcya oficerów załogi paryskiej .  Rozmaite  są domysły,  j aką tą r azą 
będzie p rzemowa prezydenta .  ( In d .)

(M arszałek Narvaez odjechał do Madrytu.)
P a r y ż ,  13.  l is topada.  Marszałek Narvaez odjechał  wczoraj  

r ano  do Madrytu.
Powołany  u rzędowo z rozkazu  królowej ,  aby był  obecnym przy 

po łogu Joj królewskiej  Mości i powodując się usi lnym naleganiom 
wsz ' stkich znakomitych mężów par tyi  umiarkowanej ,  powraca mar­
szałek do Hyszpani i ,  Spodziewać się należy , że powró t  marszałka 
przyniesie  korzyś ć  krajowi,  połączy mężów porządku  i nada wewnę­
t r znej  adminis t racyi  półwyspu len popęd ene rg iczny ,  k tó rym się da­
wniej  odznaczała,  a k tó r y  osłabł  widocznie od czasu jego oddalenia.

( J .  d. D .)
(Kolegium ormieńskie pod zarządem Mechitarystów w Paryżu.)

P a r y ż ,  11.  l is topada.  Kolegiutn ormieńskie Samuela  Moorat  
założone w Paryżu  i zostające pod dyrekcyą Mechi t arystów z W e -  
necyi,  o t r zymało  s ta tkiem pocz towym Leonidas  t r zydzies tu nowych 
elewów na miejsce tych , k tórych  oddano rodzinom po ukończeniu 
nauk.  Młodzież ta przyby ła  z Konstantynopola i z innych miast  tu ­
reckich ,  jako to : z Brussy ,  Angory,  Smyrny ,  z Kai ru itp. Po wię­
kszej  części  są to ubodzy albo s i eroty  i ot r zymają wed ług  s ta tu tów 
konwik tu  bezpłatne wychowanie.  Kilku j ednak  należy do familii dość 
zamożnych ,  aby w całości  lub przynajmniej  częściowo opędzić kosz ta  
konwiktu  i to zebranie dzieci należących do rozmai tych klas narodu 
ormieńskiego ut rzymuje w najwyższym stopniu ducha narodowego.  
Uczniowie,  k tó rzy  t e raz  powróci l i  do swego kraju,  wywarl i  tam wiel­
ki wpływ na ducha swoich ziomków. Ormianie równie j a k  i rząd tu­
reck i  uznali  pożyteczność i doskona łość  wychowania roz tropnego,  li­
beralnego i rel igijnego , j akie ot rzymal i  ci młodzi  ludzie w stolicy 
F rancyi .  Rząd tureck i  nadał  już  kilkom z nich u rzęda.  Niewyczer ­
pane poświęcenie *się Mechi t erys tów dla cywilizacyi swoich rodaków 
ormieńskich zjednało sobie najpiękniejszą s ławę p rzez  założenie ko­
legium Moorat  w Paryżu  , k tóre  stanowi  nowy i silny węze ł  między 
Oryentem i cywil izacyą europe jską.  ( J . d . D . )

B e l g i a .
(Ustęp z nowo ułożonego projektu do adresu w odpowiedzi na mowę od tronu.)

B r u k s e la ,  11. l is topada.  Senat  przyją ł  j ednozgodnie na dzi-  
s iejszem sweni posiedzeniu nowo ułożony p ro jekt  adresu na mowę 
od t rbnu,  t chnący duchem pojednawczym,  P rzy taczamy zeń nas tępu­
jące  miejsca:  „ W a s z a  król .  Mość wyrzek łeś  słuszne o Belgi jczykach 
zdanie swoje.  Nie zapomną oni nigdy o swoich obowiązkach,  a szcze ­
gólnie o w dz ię cz n oś c i , przywiązaniu i wierności  dla swego króla,  
k tó r y  poświęci ł  się dla nich,  Jeźli  i n s ty turye nasze wypełniają funk-  
cye swoje  swobodnie,  a s tosunki  nasze z obcemi mocars twami ciągle 
są przy jazne ,  tedy mądrość  króla p rzyczyni ła  się znacznie do tego.  
Sen a t  obradować  będzie z największą s tarannością nad p rzedłożone-  
mi mu do po twierdzenia  ustawami.  Dowiaduje się o tem z p rzy je ­
mności? , że t ak rząd jak i izby przyję ły poczynione w n iektórych 
tych p rojek tach  dodatki .  Zachowanie sie w tej mierze  senatu uważa 
sam za zgodne z duchem naszych instytucyi .  Sen a t  j e s t  wra z  z W a ­
szą król .  Mośeią za u tr zymaniem zupełnej  i ścisłej zgody pomiędzy 
władzami  p a ńs tw a ,  i uznaje jej  kon ieczność;  duch umiarkowania,  
k tó ry m się zawsze rządzi ,  niechaj  dla Wasze j  król .  Mości będzie r ę ­
kojmią,  że senat  ma szczerą wolę u trzymania  tej  zgody “ Po odczy­
taniu ad resu rozpoczęto powszechną dyskusyę nad dwoma dodatko- 
wemi  kredytami  dla minis teryum spraw wewnęt rznych  i sprawiedl i­
wości .  Izba deputowanych wotowała dzisiaj ar t .  7  do 13 —  projektu  
ad resu  na mowę od t ronu.

—  Deputacya belgi jskich nadkladców,  f abrykan tów papieru,  po­
mocników drukarskich,  odlewaczy czcionek itp. , podała wczora j  pe­
ty  eyę do mini steryum spraw wewnęt rznych i zewnęt rznych ,  up r as z a ­
jąc rząd j ak  najusilniej , aby odstąpiono od zamiaru wydania zakazu 
belgijskiego p rzedruku dziel  zagranicznych,  a to w interesie  l icznego 
rękodzielnictwa i ro dz i n ,  k tó rych  cała egzysteneya od lego zawisła.  
Ministrowie robili deputacyi  niektóre t rudności ,  mianowicie co do u-  
zasadnień tej petyc j i ,  za razem jednak zapewnil i  ją,  że względem za ­
kazu p rzedruku ,  potąd nic j e szc ze  s t anowczego nie uchwalono.

(Debaty w belgijskiej izbie deputowanych.)

B r u k s e l a , 13. l is topada.  Nim jeszcze izba deputowanych 
p rzystąpi ła  dziś do głosowania nad adresem odpowiedzi  na mowę od 
t ronu ,  wytoczyła się w niej czysto polityczna debata,  i t rw a ła  przez 
całe posiedzenie.  Chodzi ło tam o prawa i wzajemne wymagania obu- 
dwu izb. Sp rawozdawca  Delfosse  a z nim cała większość,  p rzyz wo­
lili na wykreślenie  n iektórych wyrazów z ad r e su ;  lecz wykreś leniu 
t emu towarzyszy ły  takie uwagi ,  że mniejszość uważająca to za za ­
mach na powagę  senatu ;  uznała za konieczne odpowiedzieć na nie. 
Malou zab ra ł  najpierwszy g ło s :  „Chociaż senat  niema prawa inieya-  
ty\vy“ rzekł  on „p r zy s łu żą  mu jednak prawo oporu , k tó r e  stanowi  
równoważącą s i ł ę w czynnościach pa r l amenta rnych. "  P rzechodząc p o ­
tem do ostatniego konfliku i apelacyi wyborców,  twierdz i ł  Malou, że 
nieporozumienie to niezaszło ze względu na kwestyę  sukcesy jną ,  j ak 
ministeryum mylnie sądzi ło:  kwes tya  ta ma bowiem kilka s t ron,  a 
podstawą tego wotum były roboty publ iczne;  bez ustawy sukcesy j­
nej niema robó t  publ icznych!  W dalszym toku  debaty za rzuca ł  mi­
n is t er  spraw wewnęt rznych par t j  i konserwacyjnej  , że się połączyła 
z demokracyą,  co natura lnie wielką wywołało burze.  —  Przy usku-  
tecznionem nakouicc głosowaniu ws t rzymało się dwóch deputowanych,  
Ad. Roussel  i Sinave od udziału w niem, (P .  Z . )

Szw aj cary a.
(Uchwały powzięte przez radykalistów.)

B e r n a ,  10. l istopada.  S tanowisko p a r t ) i  j e s t  t e raz z p rzy­
czyny uchwał ,  jakie powzięli  radykal iści ,  ja śnie jsze  i j uż  można wno­
sić z niejaką pewnością,  co najbliższa p rzysz łość przyniesie .  Z g r o ­
madzenie liczące około 140 członków toczyło nad położeniem kan­
tonu długie,  bardzo ważne,  ale spokojne obrady.  Zas tępcy szesnastu 
obwodów urzędowych głosowali  przeciw niezwłocznemu odwołaniu 
wielkiej r ady , podczas gdy 11 obwodów zażądało stanowczo odwo­
łania.  Mniejszość oświadczyła,  że się podda większośc i ,  aby sił  nie 
rozprószać .  Za powód tej  uchwały  podała , że chce dać ludowi do­
wód,  żo nie żąda żadnej  zmiany rządu,  jeżeli  t eraźniejsza adminis t ra-  
cya życzenia ludu wypełni .  Dlatego na mającem się zwołać nadzwy- 
czajnem posiedzeniu wielkiej rady ( sesya  ta j e s t  t e raz  niepotrzebną,  
gdyż zwyczajne posiedzenie jes ienne,  wyznaczone j e s t  na 17.  b. m.),  
będą p rzedłożone ze s t rony radyka l i s tów:  amnes tya,  p rzywrócenie  
odwołanych urzędn ików i wszystk ie  wiadome już  żądania.  Zażąda ją  
także  cofnięcia lub niezwłocznej  narady nad ustawą szkolną itd.,  r ó ­
wnie j a k  zniesienia wydanycli  przeciw seminaryum rozporządzeń .  —  
W  raz ie  jeżeli  większość wielkiej r ady nie przystanie na te żądania,  
tedy zamianowana z centralnego wydzia łu komisya naradzi  sie nad 
dalszemi krokami  i ułoży program nowej adminis t racyi  z szczegól ­
niejszym względem na kwes tyę  o ubogich i robotnikach,  i zwoła no­
we zgromadzenie deputowanych kraju.  Dobrze motywowany  manifest  
zawiadomi naród o tych uchwałach.  Radykal iści  mają nadzie ję ,  że 
może w t eraźnie jszem położeniu kantonu  powstanie niezgoda między 
większością wielkiej r a d y ,  i że ich par tya  już na przysz łem posie­
dzeniu nowymi członkami się wzmocni.  Jeżel i  to nie nastąpi ,  a p a r ­
tya r ządowa pozos tan ie ,  j a k  się można spodz iewać,  niezachwianą,  
tedy będzie popierane odwołanie.  (Oe. R. Z . )

Niemce.
(Sprawy związku niemieckiego.)

F r a n k f u r t  li* !W*, 12.  listopada.  Komisya znawców' dla 
floty niemieckiej  ukończyła ju ż  wstępne prace  sw oje ,  k tó re mają być 
przedłożone wydziałowi floty. —  Zażalenie ryce r s twa  w ksieżtwach 
Caleaberg i Hildesheim i s tanu ryce rskiego  ks ięztw Bremen i Verdeo 
/  powodu niekonstytucyjnej  zmiany prowincyonalnych ustaw kr a jo ­
w y ch ,  zos tało za pomocą uchwały związkowej  p rzed łożone król.  ha­
nowerskiemu rządowi  do wyjaśnienia.

(Rozporządzenie względem zniesienia niem. lcatol. gmin.)

I f l n i c ł l O W ,  11.  l istopada.  Tu te jszy  rząd p rzesłał  mag is t r a­
towi najnowsze rozporządzen ie  względem zniesienia niem. katolickich 
gmin kościelnych z tym doda tk iem,  aby wszelkim zakłóceniom spo-  
kojności  publicznej natychmias t  z całą surowością  zapobiegał ;  oprócz 
tego nakazano t akże  uważać na to p rzy  osiedlaniu się,  czy niezacho-  
dzi j aka przeszkoda religijna.  Nakoniec rozkazał  j e szcze  rząd poli- 
cyi zastanowić się nad t e m ,  czyli tute jszemu niemiecko-katol ickiemu 
kaznodziejowi Ricli. Bachmann z Bayreu th  ma byś  dozwolony dalszy 
pobyt  w Mnichowie,  (P r .  Z . )  *

(Mające nastąpić nowe rozporządzenia.)

D e s s a u ,  11.  l is topada.  Tu te j sza gazeta  wyraża  się j ak na­
stępuje o wydanych niedawno obwieszczeniach:  Najnowsze rozpor zą ­
dzenia naszego rządu wskazują już  same na t o ,  że na nich poprze­
stać niepodobna.  Takż e  ustawy przeznaczone do p rzeprowadzen ia
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ko ns ty t uc j i  będą musiały albo być zniesione,  albo też znacznym iiledz 
zmianom. Do rzędu tych us taw należałaby przcdewszystkiem ustawa 
gminy.  Jeże l i  nas dobrze zawiadomiono,  tedy postanowiono już  w 
krótkim czasie zająć się jej reformą.  Potem nastąpi łaby także do­
kładna rewizya ustawy dla u rzędników pańs twa ,  a w końcu  rewizya 
i zmiana postanowień pod względem procedury sądowej.  (G . Pr .)

(K urs giełdy frankfurtskiej z 14. listopada).
Metal, austr. 5%  — 72% ; 4% %  64%- Akcye bank. 1138. Sardyńskie —. 

Dysz pańskie 3%  35% 6. W iedeńskie 94% .

Prnsy.
(Stan zdrowia króla Hanoweru.)

B e r l in ,  11. l istopada.  O stanie zdrowia króla  hanowerskiego 
nadeszła tu około godziny 6 tej wieczór  nas tępująca wiadomość tele­
g raf iczna:  Jego król .  Mość spędzi ł  noc bezsennie.  S tan  wielkiego 
osłabienia niezmienił  się.

(Nota ministeryum duńskiego do zagranicznych gabinetów.)
B e r l in ,  11. l is topada.  Zagranicznym gabinetom oświadczyło 

duńskie mini steryum powtórn ie ,  że s tosownie do manifestu z 14go 
lipca zeszłego roku,  nie może być zamiarem i celem duńskiego rzą ­
du, konstytucyjne wcielenie Szlezwigu do duńskiego k r ó l e s t w a ; ale 
namieniony rząd obstając p rzy  połączeniu Szlezwigu z Danią ,  będzie 
dążyć do osiągnienia dla całej monarchyi  takich  spólnych instytucyi ,  
które  całą monarchyę w integralności  u t r zymać  i wzmocnić mogą,  a 
p rzy tem będzie o raz  mieć na względzie porządek narodowego spół-  
działanin,  ó ile ten porządek także dla tych części  pańs twa da się 
uzyskać ,  dla k tó rych  król  j e s t  cz łonkiem niemieckiego związku.  Gdy 
więc duńska pol i tyka nie zaprzecza „niezawisłości  p r zez  rozszerzone 
ins tytucye p r o w in cy a ln e ,“ j akie  w królewskiej  odpowiedzi z 24go 
marca  1848 Szlezwigowi  są p r z y r z e c z o n e ,  a .ze powód do w y rze ­
czonych wówczas również przyzwoleń względem księztw Holsztynu i 
Laue nburga  juz więcej  nie istnieje , t edy  każde wyłączenie obu tych 
księstw od monarcy i ,  może tylko za targnięcie się na prawo  udziel-  
ności duńskiej monarchyi  uważać.  (A . a. Z . )

(Term in prekluzyjny dla wylegitymowania się emigrantów.)
W ie lk ie  k s i p t w o  P o z n a ń s k ie , 11. l istopada.  W y ż ­

szy p rezyden t  p rowinc j i  Poznańskiej  kazał  ogłosić k i lkakrotnie przez 
dzienniki  urzędowe,  że każdy emigrant  polski bawiący w Poznańskieni ,  
powinien osobiście zameldować się u władz policyjnych dla u t r zyma­
nia ka r ty  pobytu.  Otóż dopiero t e raz  po powtórnem ogłoszeniu tego 
rozkazu ,  wyznaczył  p. Pu t tka inmer  os ta teczny  termin prekluzyjny dla 
osobistego zgłoszenia się bawiących jeszcze bez kar ty poby tu  emi­
g ra n t ów  w Wielkiem księstwie Poznańskiem na dzień 15. b. in. Po 
upływie tego t erminu  przedsięwz ięta  będzie , j a k  powiedziano w ty ­
czącej  się pub likacj i ,  powszechna rewizya,  poczem każdy nie mający 
jeszcze ka r ty  pobytu emigrant  bezwarunkowo z Wielkiego księztwa 
Poznańskiego wy d a lo n y ,  a podług okoliczności  nawet  r o s y j s k o - p o l ­
skim władzom wydany zostanie.  ( P . Z . )

(K urs giełdy berlińskiej z 15. listopada.)
Dobrowolna pożyczka 5%  — 102% p. 4 % %  u .  1850 102%. Obligacye 

długu państwa 88% . Akcye bank. 96. Pol. list. zastaw. — ; nowe 9 4 % ; Pol. 
500 1. 84% ; 300 L. 144% 1. Frydrychsdory 13%2. Inne'/.loto za 5 tal. 95/ J2. Austr. 
banknoty 80%  L

Turcy a.
(Firman Sułtana względem kolei egipskiej. — Wiadomości potoczne.)

Półurzędowy dziennik Journal da Constantinople z  29.  z. m. 
potwierdza t e r a z ,  że firman Su ł t an a ,  zawierający pozwolenie budo­
wania żelaznej  kolei w Egipc ie ,  odszedł  już do Aleksandryi .  Rezul tat  
ten zawdzięczamy najszczególniej  pojednawczej  nocio egipskiego wice­
króla Abbas Baszy,  k tó rą  namieniony dziennik w dawniejszym swym 
numerze  ogłosi ł .  —  O wystąpieniu ministra sp raw zagranicznych z 
u r z ę d u ,  niezawiera ten dziennik żadnego doniesienia;  ztąd można 
w nos ić ,  że  to wystąpienie nie nastąpi .  — W e  wszys tkich gałęziach 
administ racyi  zajdą w najobszerniejszym rozmia rze oszczędzenia finan­
sowe.  (Lit. kor. austr.)

Indye Wschodnie.
(Poczta zamorska.)

Najnowsza zamorska poc z t a ,  k t ó ra  zawinęła do T r y e s t u ,  za­
wiera szczegóły z B o m b a j u  z 17. paźdz iernika :  Najważniejsza wia­
domość j e s t  t a ,  że Pendszab wraz  z pó łnocno-zachodn iemi  prowin-

cyami ma być zamieniony w wieeprezydenctwo  z wicegnbernatorem 
na czele.  Z resz tą  panował  w łndyach wschodnich porządek  i spokój .

(L it .  kor. austr.)

W yspy  Jońskie.
Z  K orfii pod dniem 8. b. m. donoszą:  Otworzenie pa r l amcnta  

wysp j o ń s k i c h , odłożono z 8. g rudnia  na 25.  lutego.

W iadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Stanisławowskim.)

S ta n is ła w ó w , 4. l is topada.  Na t a rgach  w S tan i s ł awowie ,  
Buczaczu ,  Nadworn ie ,  Haliczu i T łumaczu  płacono w październiku  
w przecięciu za korzec pszenicy 17r. '12k.— 13 r . — 1 5 r . — I G r . — 1 5 r . ; 
żyta 14r .40k .—  lO r . — 12r .—  12 r . — l O r . ; jęczmienia 1 0 r . l 2 k . — 6 r . —  
8 r . — 0 — l O r . ; owsa 5 r .55 k . — 3r .30 k . — 4 r . — 4 r .— 5r , ;  h reczki  9 r . —  
9 r . — 0 — 0 — 7r,30k. ;  kukurudzy 12r .22k .— lOr .— 12r .— lOr .— 12r .30k .  
kartofli  w Stan is ławowie 6 r . , w Buczaczu 4r .  Ce tua r  siana kosz to ­
wał  3 r .3 5 k . — 6 r .— l r . 4 0 k . — 2r .3 0 k . — 5 r . ; wełny tylko w S tan i s ł awo­
wie 75r .  Sag  d rzewa twardego  15r .30 k . — 1 2 r .3 0 k . — 6 r .4 0 k . — l i r .  
15k .— 2 3 r . 4 5 k . ,  miękkiego 1 0 r . 3 0 k . —  l O r . — 5 r . — 8 r . — 20 r .  Fu n t  
mięsa wołowego  sp rzedawano po 7 ' / 2k . — T 1/ ^ . — 7k.— 7k .— 7 7 4k. i 
garniec okowity po 2 r . l 5 k . — 2 r . l 5 k , — 2 r ,3 0 k . — 2r .5 5k .— 3 r . 7 1/'2k. w.w.

M nrs lw o w s k i .

Dnia 21. listopada.

Dukat holenderski . ,
Dukat cesarski . . .
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel śr. rosyjski . .
T alar pruski . . . .

gotówką | towarem

zlr. kr. ] złr. k r.
. mon. k. 5 40 5 45

5 47 5 53
9 56 10 1
1 56 1 57

• r> » 1 48 1 50
1 26 1 27

• » « 80 33 81 1Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.
(K urs wekslowy wiedeński z 18. listopada.)

Amsterdam 176% p, 2. in. Augsburg 125% ta uso. Frankfurt 125 1. 2. m . 
Genua — p. 2. m. Hamburg 185 1. 2. m. Liwurna 122% p. 2. m. Londyn 12.31. 
1. 2. 1M. Medyoian 124%. Marsylia 149% 1. Paryż 149% 1. L yon—. Bukareszt 221. 
Konstantynopol 370. Agio dult. ces. —. Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 92% 6; 
lit. B. 101.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 20. listopada.

Hr. Komorowski Kazimierz, z Przemyśla. — PP. Kozlowiecki Jan , z Ko- 
koszyniec. — Nikorowiez Józef, z Sambora. — Czerwiński J a n , z Itemizowiec. 
— Cielecki Ludwik, z Łoziny. — Lewicki Józef, z Bonowa. — Miączyński Jan, 
z Suchodolów. — Olszewski Tyburcyusz, z Bazaru, — Rulikowski L udw ik , z 
Zadwórza. — Zgaździński Antoni, z Uliczka. — Łucki Adam, z Sarn. — Or- 
tyński Antoni, z Ortyniec.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 20. listopada.

PP Ośmiałowski Szymon i Jankowski M arcin, do Stryja.

S p o s tr z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 20.  l is topada.
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T  E  A  T  R .
D ziś:  na dochód Jp.  S z c z ę s n e g o  S t a r z e  w s k i e g o ,  p rze d ­

stawiony będzie po raz  pie rwszy Obraz dramatyczny  w 4. ak tach  
Fryderyka K a isc r , przez  S z c z ę s n e g o  S t a r z e  w s k i e g o  
dla tutejszej  sceny p rze łożony pod n a z w ą : „ P an icz  i P a ­
robek."

Jutro:  na dochód Jp.  K a s  ta e r ,  p rzedstaw,  niem. :  „Dummer 
Teufel und boses W e i b . “

L w ó w ,  20.  l is topada.  Donoszą z B r z e ż a n :  W  P ot o k u ,  wio­
sce obwodu Brzeżańsk iego niedawno t emu zbi to w karczmie po pi­
j anemu dwóch chłopów na śmierć.  Bl iższe szczegó ły  t ak opiewają:  
Niejaki  Daniło Białokwiatowicz rodem z Potoka zaszedł  w to w ar z y ­
stwie z j ak imś chłopem z Żuko wa  do karczmy tamtejszej  i przy  kie­
l iszku zaczął  dogadywać i prz.ymawiać sąsiadom,  że on t e raz z po­
wro tem po kilkuletniej wędrówce  swojęj po świecie,  pos tanowi ł  osiąść 
w do mu ,  ojcowiznę swoją z cudzych rąk w y rw a ć ,  grHnt  na siebie 
odebrać .  Jak to  p rzy  podobnych p rzechwałkach  b y w a ,  musiały t am 
zachodz ić  i po gróżk i ,  t ak  że to zniewoliło tych osobl iwie,  k tó rym o 
rzecz  chodzi ło,  wnieść niezwłocznie ża łobę p rzed wó j t a ,  a w ska rdze

rzecz bliżej tern wyjaśnić,  że  ów Daniło — jako ż  i p r a w d a —  z k o ­
legą swoim s ławni  na całą okolicę złodzieje ,  właśnie t e raz  po ki lku-  
letniem odsiedzeniu ostatniej ka ry  z krymina łu  w r a c a j ą , i na p ie rw­
szym wstępie do wsi j e s z c z e ,  nieooledziawszy s ic ,  już w karczmie 
brużdżą.  Na radzie s tanę ło :  oćwiczyć obudwu i za wieś wypędz ić .  
S pra wc y  podpili  sobie na ochotę,  a w  wściekłości  swojej  dopóty nie- 
przestawa li  chłostać i bić nowych przychodniów,  aż pod razami ducha 
wyzionęli .  —  Sp ra wa  t a  t e raz  wzięta j e s t  pod śledztwo i sąd naj ­
ost rzejszy,  sp rawcy  zostal i  ujęci ,  a wój t  aż do surowego rozpoznan ia  
z  u rzędowania swego usunięty.

Główny Redaktor M . S r z e n ia w a  Sarf.yi^ir, Z c. k, galic, drukarni rządowe;.


